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Komitet Wyzwolenia Narodowego 


W obsadzonych przez armię sowiecką| Czy społeczeństwo chce tego? Czy na- 
obszarach Polski działa dość już znany | ród polski istotnie nie ma prawa do rze- 
opinii Komitet Wyzwolenia Narodowego | czywistej wolności? Czy rzeczywisc:e po 
czyli t. zw. Komitet Chełmski albo Lubel- | to walczyliśmy na śmierć i życie z hitle- 
ski. | ryzmem w bloku wielkich narodów świa- 


Z działalnością i¡jego spotkamy sie | 
napewno po wkroczeniu wojsk sowieckich | ta, abyśmy statut naszej wolności mieli 


do Warszawy, bo Komitet posuwa się| otrzymywać wyłącznie z rąk komuni- | 


tuż w ślady sukcesów militarnych sowiec- | stycznych i wyłącznie na wzór sowiecki? 
kich i „forpoczty" jego są już jakoby naj Przyjmujemy jako fakt niezaprze- 
Pradze. Należy wobec tego dokładnie | czalny dążenia komunistów polskich 
uświadomić sobie jego skład, rolę i cele w Rosji do zabierania głosu w spra- 
oraz metody działania. Trzeba przy tym | wach Polski. Liczymy się także z fak- 
nazywać otwarcie rzeczy po imieniu, bo) tem utworzenia pod ich egidą od- 
tylko szczera prawda będzie się opłaca- | działów polskich w armii czerwonej. 
ła w dalszym rozwoju wydarzeń. | Przez usta prem. Mikołajczyka wyra- 

ziliśmy zgodę na pertraktacje w spra- 


O K.W. N. można ustalić obiektyw- 
nie następujące fakty: 1) dominuje w nim 
i rządzi czynnik komunisłyczny w posła- 
ci P. P. R.; 2) jest on wyraźnie nastawio- 
ny na najściślejszą współpracę z Sowie- | 
tami i zdradza wielką od nich zależność; | 
3) w działalności swojej na ziemiach pol- 
skich występuje pod hasłami demokracji | 
i jedności narodowej, bo to mu ułatwia | 
propagandę i poczynania polityczno-or- | 
gąnizacyjne; 4) krytykuje i zwalcza bar- | 
dzo ostro Rząd londyński, krajowe czyn- 
niki rządowe, stronnictwa bloku rzadowe- | 
go, dowództwo Armii Polskiej za granicą | 
i w kraju oraz całą naszą przedwojenną 
przeszłość państwowo-polityczną. 


| 

Wszelkie dotychczasowe pröby poro- 
zumienia nie dały ruzultatu z racji nie- 
ustępliwego stanowiska Komitetu. Podróż 
prem, Mikołajczyka do Moskwy okazała | 
sie pod tym względem zepełnie bez-| 
owocna: iest bowiem oczywiste, że Ko-| 
miłet gra na zwłokę, z własnej czy cu-| 
dzej woli czekając na zalanie Polski przez | 
armie sowieckie, aby wówczas zerwćć | 
wszelkie rozmowy i zacząć działać na | 
własną reką, wyłącznie w myśl własnych | 
czy też podyktowanych mu zamierzeń. | 

Sytuację mcżna wobec tego ująć w| 
następującej formule: Rząd Polski, świa- 
dom ze Komitet jest czynnikiem orien- | 
tacji sowiecko-komunistycznej, prag- 
nie porozumienia i współdziałania, | 
przez co chce dopufcié do właściwego 
głosu także i ten obóz poliłyczny, na- 
tomiast Komitet Wyzwolenia uchyla 
się od tego porozumienia i w oparciu 
o siły obce dąży do wyłącznego opa- 
nowania sytuacji w kraju czyli do 
ugruntowania monopolu idei i polity- | 
ki komunistycznej. 

Ten obraz syłuacji opinia polska musi 
poznać i zrozumieć do głębi. W skut- 
kach bowiem mogłoby Polsce grozić cał- | 
kowiłe i jednostronne uzależnienie się 


od Sowietów, oderwanie jej od bezpo-, 


średnich związków z mecerstwami za- 
chodnimi, likwidacja wszelkich innych po- 


za komunistycznymi prądów myśli poli- | 
tycznej i społecznej czyli utonigcie w sy-| 


stemie sowieckim. Odpedtaby wówczas 
prędzej czy później nie tyłko konstytu- 
cja. 1935 r., której błędów wszyscy je- 
steśmy świadomi, ale także i konstytucja 


|no około 


1921 r., odpadłaby semodzielnośc aimii| 


i rządu, odpadłaby demokracja politycz- 
na, odpadłaby możność prowadzenia sa- 


modzielnej polityki zagrenicznej i td. — | 


a więc zosłałaby całkowicie przekreślo- 
na zasada suwerenności państwowej, 


wie porozumienia z tym obozem, tak 
jak i zgodę na szerokie porozumienie 
ze Związkiem Sowieckim. Ale doma- 
gamy się od K.W.N., aby pojął, że 
jego program i metody działania leżą 

otychczas daleko poza granicami de- 
mokratycznego porozumienia i aby 
odpowiednio zrewidował swoje stano- 
wisko. 

Bo cpinia polska pojeta to juz do-| 
skonale, | 
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Ze swiata 


Nad Renem sytuacja,:chod ciągle je- 

szcze ciężka dla Aliantów, z godziny na 
godzinę polepsza się. Losy tej bitwy, 
| bodaj że najważniejszej w ciągu wojny o- 
| becnej, śledzi z zapartym oddechem ca- 
ły świat. 
Prasa anglosaska donosi, że Rząd Pol- 
| ski w Londynie jednomyślną uchwałą wy- 
powiedział się za ustąpieniem gen. 
| Sosnkowskiego ze stanowiska Wodza Na- 
| czelnego. Prezydent Rzplitej nie powziął 
| jeszcze w tej sprawie decyzji, jednak kil- 
|ka pism londyńskich wymienia już na- 
stępcę w osobie gen. Komorowskiego- 
Bora. 

Wedla doniesień prasy anglosaskiej 
sprawy polskie były istotnie omawiane 
na konferencji Quebec. Roosevelt 
przedstawił płan ameryk. ministra skarbu 
Morgenthaue, wedle którego Polska miała- 
by otrzymać Prusy Wschodnie, większą 
część Śląska i inne ośrodki przemysłowe 
Niemiec wschodnich. 


w 


Sytuacja bojowa w Warszawie 


W niedzielę Niemcy atakowali szereg 
naszych pozycji, w szczególności placö- 
wki na ul. Towarowej, dom Pańska 109 
oraz straż pożarną Ii OPL na Zoliborzu. 
Wszystkie te natarcia cdparto, w csict- 
nim, wspartym bronią pancerną, Niemcy 
stracili 2 wozy panc. Bezskuteczne były | 
również 4-krotne próby niemieckie pod 
palenia demu Nowogrodzka 3] 
N arszałkowskiej). 

Silny ogień karabinów i granatników 
kierował npl, na rejon Alei Ujazdowskich 
32 i 23, ul. Szopena i inne odcinki. 

Szczególnie silne uderzenia skierowali | 
Niemcy na Mokotów. W niedzielę ra- 

20 Stukasów, eskortowanych 


(róg | 


| przez myśliwce, z wysokiego putcpu bom- 


bardcwato lotem nurkowym rejon | 
ul. Pułewskiej, poczem nastąpił | 
huragcnowy ogień ertyleryiski, z] 
udziałem «ryczących kréw.» Natarcie | 
piechoty, wspierane 8 czołgami, skierowało | 
sie również na ul. Putawskq od strony 
pctudniowej. Ciężkie walki w toku | 

Natomiast w śródmieściu w- nocy na 
poniedzicłek i wczoraj do południa pano- 
wał spokój z wyjątkiem okolicy Politech- 
niki, gdzie był silny obstrzał z karakinów 
i granciników ul. Śniadeckich i Koszyko- | 
wej. Po południu wzmógł się przejciowo 
ogień i na innych cdcinkéch. | 

Dokonana w niedzielę próka Niemców | 
umocnienie stanowisk cgnicwych mię- | 
dzy szpitalem Ujazdowskim a ul wiejską | 
en się ich wycofaniem i stratą | 
8 zobitych, przy czym jednak uprewadzill| 
z soką ok. 70 osób ludności cywilnej. Na 
terenie Politechniki między gmachem che- 
mii a kreślarnią wybudowali Nierrcy bun- 
kier ziemny, z kiórego prcwadzq ogień. ! 
Netomicst budcwa bunkra przy Cristalu | 


wycefaniu z niego ariylerii i dzieł prze- 
ciwlotniczych, jest minowane, podobnie 
jok rejon Al. Źwirki i Wigury. Wzdłuż tej 
alei jak i na północ od wieży lotniska 
oraz w rejonie forłu mokotowskiego i na 
północ od pola wyścigowego na Stuzew- 
cu Niemcy rozbudcwujq umocnienia zie- 


| mne. 


Równocześnie jednak przez całą nie- 


| dzielę cLserwowano płynący nieprzer- 


wana falą ruch niemieckich kolumn woj- 
skowych z samochodami, henbicemi, 
dzialkemi p.panc, i sprzetem, idęcy ze 
Służewa na Okęcie i sprawiający wraże- 
nie odwroiu. Być moze, że stał on w 
związku z walkami toczęcymi się na po- 
łudnie cd Warszawy, o których jednak 
w dalszym ciągu brak biiższych infor- 
macji (fema usina mówiła o Piasecznie 
i Tarczynie), O walkach tych — równie 
jak i o bojach na północ od Warszawy 
— milczą oficjalne komunikaiy tek so- 
wieckie jsk i niemieckie, nie donosi 
o nich tekze radicstaca „Waweı”, wia- 


| domo tylko że walki są ciężkie i że po- 
7 1 


dobno Niemcy rzucili do boju świeże 
siły. 

W Warszawie pomoc sowiecka objawia 
się w dalszym ciągu w zrzutach (od kil- 
ku dni w keżdą noc) oraz w ogniu arly- 
leryjskim na pozycje niemieckie, głównie 
Politechnikę, Mokotów i Powiśle. Pole 
Mokotowskie bombardowane tylo rów- 
nież przez samoloty sowieckie. W nie- 
dzie'e zaobserwoweno slne zadymienie 
Wisły między Kepa Gccławską, a Saską. 


Na Żoliborzu 


Obsada niemiecka na terenia Zo'iborza 
wynosi 2 kompanie broni pencernej, 
2 pułki piechoty (w skład których wcho- 


zostcła przez nes udaren nione. Zcokser- dzą także ukraińcy i 5 sotni kozaków) 
woweno ruch ewakuccyjny z Al Szucha! Stanowiska niemiec: ie posiada'a ok. 30 
| i kctelu se'rowego. Pole Nokotewskie, po’ działek szybkostrzelnych i 80 ckm. 


